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Katastrofa sanołotOw włoskich
lecących na pomoc powstańcem hiszpańskim

P A R Y Ż , 3 1 .  7. Rozbicie się i 
przym usowe lądowanie trzech sa­
molotów wIosKich na wybrzeżu  
Marokka francuskiego wywołało  
w Paryżu olbrzymie wrażenie. 
Stwierdzenie, że samoloty te u- 
zbrojone były w karabiny m aszy­
nowe i że w iozły znaczniejszą  
ilość am unicji, zostało skomento­
wane, jako dowód, że W łochy zu­
pełnie w yraźnie udzielają pomocy 
oddziałom gen. Fran co.

P ra sa  le w ic o w a  z  „ P o p u la i r e "  
na cze le  a taku je  nam ię tn ie  W ło ­
chy, za r zu ca ją c  im czyune  pop ie ­
ran ie  je d n e j  ze s tron  w a lc zą cy ch  
w  H is zpan j i .  K om u n is ty c zn a  „H u- 
m a n i te "  ape lu je  do rządu, „any 
w obec  ja w n e g o  u dz ie lan ia  pomo- 
; y  pow stań com  h isznańsk im  p .ze z  
fa s zy zm ,  r ząd  zap rzes ta ł  p r ie sa d -  
ne j  neu tra lnośc i i  p rzes ta ł  robić 
tru d n o śc i  le ga ln em u  rządow i  w  
za o p a tryw a n iu  s ię w  ż y w n o ś ć  i 
n ie zbędne  m a te r ja ły .

W c z o ra js z e  ośw ia dc zen ie  min. 
spr. zagr .  D e lbosa  zosta ło  p rz y ję -

prasy ,  w y w o ła ło  jed n a k  n ie zado­
w o len ie  d z ienn ików  p ra w ico w y ch  
k tóre  u w a ża ją  to ośw ia dczen ie  
zą n.edość daleko idące  w  k ie ru n ­
ku neutra lnośc i.  „J ou rn a l  des De- 
b a t s "  dopa tru je  się w ośw ia dcze ­
niu m in is tra  p rzyzn an ia ,  t e  rząd  
francu sk i m oże  zm ien ić  sw e  sta­
nowisko g d y b y  inne państw a  za­
czę ły  dos ta rczać  broni je d n e j  ze 
stron.

P A R Y Ż ,  31 /. n a v a s  donosi, 
że 14  sam o lo tów  w łosk ich  tego 
sam ego  typu, co sam oloty , k tóre  
w c z o ra j  p rzym usow o lą d o w a ły  w 
ok o l icy  O r a r u  —  w y lą d o w a ły  dziś  
w  m. N a d o r  w  M arokku  h is zpań ­
skiem. i , i

P A R Y Ż . 3 1  7. IIa vas donosi z 
Rzymu, że wedle oświadczeń tam ­
tejszych kół m iarodajnych, rząd 
włoski n,e otrzym ał żadnych in­
form acyj w  6prawie samolotów  
włoskich, które przymusowo lą­
dowały w  Maroku franruskiem . 
Rząd włoski zarządził dochodze-

te z uznaniem przez większość nie w tej sp raw ie.

Żądania Ntemców
B E R L I N ,  3 1 .  7. .W, zw ią zku  z 

p o ra n ien iem  k i lku  o o y w a te l i  n ie ­
m ieck ich  p r z y  o s t r z e l iw a n iu  m ia ­
sta G ijo t i  p r z e z  zb u n tow a n y  k rą ­
ż o w n ik  h iszpań sk i „ A lm ira n z e  
C e r v e ra “ , d ow ódca  f l o t y  n iem iec ­
k ie j  iia w odach  h iszpańsk ich  zw ró  
c i ł  się do m in is te rs tw a  m aryn a rk i  
w  M a d ry c ie  o ra z  do a o w ó d z iw a  
w o js k  p ow s ta ń c zy ch  w  L a  Loru - 
na  z żądan iem , aby  p r z y  zanue- 
rzonsm  os tr z e l iw a n iu  m iast na i-

b rzeżn ych  zaw iadam ian o  o tem 
dow ó d z tw o  f l o t y  n iem ieck ie j  na 
10 god z in  p rzed  rozpoczęc iem  
os tr ze l iw an ia ,  tak, b y  zag rożen i  
obyw a te le  n iem ieccy  m o g l i  być 
zaw czasu  p rz ew iez ien i  w  bezp iecz 
ne m ie jsce .

Rząd  h iszpański w y ra z i !  r zą d o ­
wi Rzeszy najwyższe 
z powodu poranienia 
wateli niemieckich,

\

ubolewan ie  
kilku cby

Rząd generałów i pułkowników
L O N D Y N ,  S i .  7. B ry t y js k ie  M. 

S. Z. o t rzym a ło  od gen . Cabanel-  
las  depeszę, w  k tó re j  zaw iadam ia  
on o u tw orzen iu  ju n ty  ob ron y  na 
r od ow e j .  Tekst ,  u łożony  w języku  
francusk im , za w ie ra  n o ty f ik a c ję  
rządu  «y Burgos ,  sk ła da ją cego  się 
z g en e ra łó w  A n d r e s  S.tliąuet, Mi- 
•guel P on te ,  E m i l jo  Moja . F id e l  
D a t i l a  o raz  p u łk ow n ikó w  F re d e  
r i g o „M o n ta n a  i F e rn a n d o  M oreno.

N a  zaw iad om ien ie  to n:e u ć z ;e- 
l i l  rząd  b ry ty jsk i  żadnej o d p o ­
w ied z i .  W  L o n .H a ia  n iew iadom o 
dotychczas , jak ie  są stosunki m ię ­
dzy  gen . Cabanc lias  a gen. F r a n ­
co, o raz  czy  r z ą i  w Burgos  został

uznany p rzez  w o jsk a  powstańcze , 
zn a jd u ją ce  się w  inn ych  czę ­
śc iach H iszpan j i .

P A R Y Ż ,  31. 7. H a v a s  kom uni­
k u je :  „O so b is to ś ć  h iszpańska,
tw ie rd ząca ,  że r ep re zen tu je  rząd  
pow s ta ń czy  w  Burgos , z ja w i ła  się 
dziś w  m in is te rs tw ie  spr. za.gr., 
gd z ie  z ło zy ła  notę, z a w ie ra ją c ą  
„ o f i c j a ln ą  n o ty f ik a c ję "  u tw o rze ­
nia rządu pod na zw ą  „Ju n ta  de- 
fen sa  national".. N a  pow yższe  za ­
kom unikow an ie  n ie  udzie lono żad ­
nej o d p o w ied z i " .

N o t y  rządu pow s ta ń czego  H is z ­
p a n j i  o t r zym a ły  r ó w n ie ż  inne 
państw a.

Bombardowanie Gibraltaru

ła tw o  w y t in m aczcn e  na tu ra lną  
troską o in te re s y  o b yw a te l i  łych  
państw  w  H :uzpanji, ale fak t,  ze 
odnośne rządy  u w a ża ły  za ko­
n ieczne p o w z ią ć  aż tak  daleko idą 
ce zarządzen ia ,  p odk teś la  p ow a gę  
sy tu ac j i  w  T a n g e rz e .

N a  w odach  h iszpańsk ich  p rz e ­
byw a  obecnie, ja k  tw ie rd z i  „L e  
Jou r" ,  około 30 jedn os tek  a n g i e l ­

skich, 1£ francusk ich ,  5 n iem iec ­
kich, 8 włosk ich, 2 am erykańsk ie  
i 2 por tuga lsk ie ,  czy l i  ogó łem  do 
TO obcych  ok rę tów  w o jen nych , 
nie l icząc tych  jedn os tek  f l o t y  
an g ie lsk ie j ,  k tóre  zd ąża ją  obecn ie  
z M a l t y  do G ib ra lta ru .  T e g o  ro­
dzaju koncentracja floty wojen­
nej jest faktem bez precedensu 
w  historji dwudziestego w ieku.

Mac-Kaftcn nie cłaciaf
wyrządzić krzywdy królowi

L O N D Y N ,  31, 7. R eu te r  dor.osi: 
D z :ś stanął p rzed  trybun a łem  po­
now n ie  M ac  Mahoń, oskarżon y  o 
us i łow an ie  zam achu na kró la. 
O skarżony  ośw ia dczy ł ,  że  był 
a re sz tow a n y  w  1933 r. pod za r zu ­
tem oszczers tw a , skazany na rok 
w ięz ien ia ,  lecz  ape low a ł,  w y ro k  
skasowano i w ypu szczon o  go  na 
w o lność  po 3 i nói m ies iącach  w ię  
zier.ia. P o  zw o ln ien iu  M ac  M ahoń 
u s i łow a ł porozum ieć  się z min. 
sp raw  w ew n ę t rzn y ch  s ir ‘ em

Rzgd utadiycM na!Si&xafie idnieizoin
Mordowanie oficerów

C A S A B L A N C A , 1.8 . ( P A T ).  
Podczas ostrzeliwania m iejsco­
wości L a  Lin ca  i A lgecira s w dn. 
29 lipca. przez flotę rządu ma­
dryckiego, kilkanaście pocisków 
padło na skały m iasta G ibraltar, 
w yb ijając szereg okien i raniąc  
lekko dwie osoby. W ojskowy ko­
mendant Gibraltaru, angielski 
adm irał, udał się na torpedowcu 
w kierunku strzelającej eskadry 
i  zażądał rozmowy z jej dowódcą. 
Gdy, jako dowódca, w ystąpił bos­
man, adm irał nie zechciał z nim 
rozmawiać i ostrzegł go jedynie,

zam ieszcza  w y w ia d  z gen. F r a n ­
co. W ó d z  p ow s ta ń ców  m. in. p o ­
w ied z ia ł :  A n d a lu z ja  ju ż  ca ła  na­
le ży  ao nas. K o lu m n y  w o jsk  r z ą ­
d ow y ch  z San Sebastiano ju ż  są 
bite p r 2ez nasze w o jska .  S z e f  ich 
dosta ł s ię  do n iew o l i .  O d d zm ły  
nasze, k tó re  w y ru s z y ły  z Sara- 
gossy, z w y c i ę ż y ł y  w o jsk a  kata- 
łońsk ’ e. W s zy s tk ie  p o r ty  na A t la n  
tyku i na M o r zu  S róaz iem n em  z 
w y ją tk iem  M a la g i  zn a jd u ją  się 
w naszych rękach. W a le n c ja  je s t  
r ó w n ie ż  w  nasze j  w ła d zy  

L I S B O N A ,  3 1 .  7. P o w s ta ń c y  
h iszpańscy  ośw ia dcza ją ,  że zb l i ­
ża ją  się m etodyczn ie  do M adry tu .  
Jedna z ko lum n pow stańczych  
m ia ła  za ją ć  m. E l  Pa rdo ,  w  od ­
leg ło śc i  18 km. od M adry tu ,  dw ie  
inne ko lum ny m a ja  zn a jd ow a ć  się 
w  od leg ło śc i  c on a jw y że j  30 km. 
od sto l icy .

M A D R Y T ,  3 1 .  7. O v iedo ,  z n a j ­
du jące  się je s zc ze  w  ręku pow stań  
ców, je s t  s i ln ie  bom bardow ane  
przez  kolum nę gó rn ik ów .  Samo­
lo ty  " zą d o w e  z r zu c i ły  nad p o zy ­
c jam i p ow s ta ń ców  ty s ią ce  pro- 
k lam acy j ,  w zy w a ją c y c h  żo łn ie ­
r z y  do porzucen ia  o f i c e r ó w  i p rze j  
ścia' na s tronę  w o jsk  rządowych . 
„J eś l i  o f i c e r o w ie  zechcą się sprze  
c iw ić  —  głusi od ezw a  —  zub :jc ie  
ich, sp e łn ia ją c  w  ten sposób w a s z  
obow ią zek " .

P A R Y Ż ,  31. 7. Z B a rc e lon y  do­
noszą: R ząd  kata lońsk i p rz y zn a je  
W o f i c ja ln y m  kom unikac ie ,  żo w o j  
ska fron tu  ludow ego ,  w ys łan e  na 
zdobyc ie  Saragossy ,  g łó w n e j  k w a ­
te r y  pó łnocne j  a rm j i  p ow s ta ń ­
cze j,  pon ios ły  d o tk l iw ą  porażkę. 
O d d z ia ły  r ząd ow e  s f ra c i ły  k i lku ­
set zab itych  j w ie lu  rannych. Jed­
nocześn ie  rząd  m adryck i  zapo­
w iada  now ą o fe n z y w ę  oraz de- 

że jeżeli powtórzy się fakt, iż po- m entu ie pon ow n ie  rozpow szech - 
ciski będą padały na G ibraltar, nion^ P FZez r o zg ło śn ię  powstan- 
to angielskie baterje nadbrzeżne 1 Ł:ow w  SeviJn w iadom ość  o zdo

R Z Y M ,  3 L  7 „ P o p o lo  di R o m a "  i czące  p r z y g o to w u ją  się do d lugo-

zbombardują eskadrę i byc iu  p rz ez  w o jsk a  gen. Queipo

28 lipca w  nocy przy całkowi- L a n °  P ato w ego  m iasta W a
cie pogaszonych ogniach pow­
stańcy zdołali przetransportować  
bataljun hiszpańskiej legji cu­
dzoziemskiej z Ceuty du A lg e c i­
ras.

29 lipęa pizybylo ao Casablanci 
dwóch oficerów intendentury o- 
raz dwóch kupcó w z M aroka hisz­
pańskiego celem poczynienia za­
kupów dla arm ji powstańczej.

Milczące lufy dzia ł
y o  wojennych

P A R Y Ż ,  31. 7. C a ła  prasa i ko ­
ła  po l i ty c zn e  w  da lszym  c iągu  z 
n iepoko jem  zw ra c a ją  oczy  ku T a n  
g e r o w i  i M aroku  h iszpańskiem u, 
w y ra ż a ją c  obawTę, aDy nie d os z ło  
tam  do in cy d en tów  i kom plikacy j  
m ię d zy n a ro d o w y ch .

„ T e m p s "  podkreś la , że sytua­
c ja , w y tw o r z o n a  p rzez  w o jn ę  do­
m ow ą  w  H is zpan j i ,  j e s t  sy tuac ją  
n a jb a rd z ie j  d ra żF w ą  ze w s zy s t ­
k ich  skom p likow anych  sytuacy j,  
k tóre  za is tn ia ły  po w o jn ie  św ia to ­
w e j .  D z ienn ik  zas t r zeg a  się przed  
p rzesądzan iem  sp raw y  sam olo tów  
w łosk ich , ro zb i ty ch  na w ybrzeżu  
fra n cu sk iem  w  A f r y c e ,  i apelu je ,  
aby zaczekano z sądem  aż do os ta ­
teczn ego  w y ja śn ien ia  sp ra w y  i 
zbadan ia , ja k ie  było  p ra w d z iw e  
p rzezn aczen ie  ty ch  samolotów', 
c zy  op u śc i ły  one W ło c h y  z upow aż 
n ien ia  rządu i  w  jak ich  warun- 
kach  zn a la z ły  s ię  nad w yb rze żem  
a frykań sk łem . D opók i te rzeczy  
n ie  zo s taną  w y ja śn io n e  —  pisze 
„ T e m p s "  —  nie m ożna przesądzać  
sp raw y ,  tem ba rd z ie j ,  że rząd w ło ­
ski o św ia d c zy ł  w y ra źn ie ,  że za ­
m ierza  za ch ow ać  neu tra lność  w o ­
bec w y d a rz eń  h iszpań sk ich .

D z ien n ik  podkreś la  z naciskiem, 
że n a jn ieb ezp ie c zn ie js zym  punk­
tem  je s t  sp raw a  Ta n g e ru .  O bec ­
ność h iszpańsk ich  ok rę tów  w o je n ­
nych  w  tym  porc ie  s iw a rza  tru ­
dną sytuac ję ,  s zczegó ln ie  ze 
w zg .ęd u  na os ta tn ie  o św ia dcze ­
nie, p r z y p is yw a n e  gen. F ran co ,  w  
k tórem  m iał on zapow iedz ieć ,  żc 
w  ra z ie  kon iecznośc i n ie  co fn ie  
się p rz ed  sp ro w ok ow an iem  mię 
dzyparodow ’ ego  incydentu . D z ie n ­
nik  w y ra ża  nadz ie ję ,  że rząd  m a­
dryck i zd ecyd u je  się na w y c o fa ­
nie sw ych  oKrętów. w o jen n y ch  z 
T an ge ru .

O g ó ln e  zan iepoko jen ie ,  jak ie  
w y w o łu je  s y tu ac ja  w  T a n g e r z e  
j e s t  zupełn ie  uzasadn ione —  p i ­
sze „ T e m p s "  —  tem bard z ie j ,  że 
ad m ira l ic ja  b ry ty jsK a  g ru p u je  
sw ą  f l o t ę  ś ródz iem nom orską  w 
oko l icy  G ib ra lta ru ,  gd y  f l o ta  wło 
6ka k on cen tru je  się w  F a le rm o  i 
gd y  N ie m c y  w zm a cn ia ją  je d n os t ­
ki sw e j  f l o t y  w o jen n e j ,  zn a jd u ją ­
ce się ju ż  na M o r zu  ś ród z iem n em  
przez  jed n os tk i  f l o t y  bal+yckiej.  
Są to za rząd zen ia  os tro żn ość ’- —  
p.sze „Tem ps* —  które  m ogą  byc

len e j i .  W  r ze c z yw is to ś c i  za ję te  
zosta ło  m iasto  W a le n c ja  w  pob l i ­
żu B a jadoz .  i i

K O N D O T J E R

K oresp o n d en t  sp ec ja ln y  „P a r ib  
S o ir “  donosi z g ra n ic y  h is zp ań ­
sk iej,  że do k w a te r y  g łó w n e j  pó ł­
nocne j a rm j i  p ow s ta ń cze j  p rz y ­
był na m ałym  sam oloc ie  znany 
lo tn :k ang ie lsk i  C am pbell  Black. 
L o tn ik  zap rop on ow a ł  gen . MolJo 
sw e  usługi. M a  on k ie row ać  ałtej j 
sam o lo tów  pow sta ń czych  w bom ­
bardow an iu  pazycy j  w o jsk  r ządo­
w ych  w  S ie r ra  G uadaram a. P o z a ­
tem Cam pbe ll  B lack  w ch arak te ­
rze p rz ed s ta w ic ie la  je d n e j  z an­
g ie lsk ich  f i r m  lo tn ic zy ch  zapro ­
ponow ał r zą d o w i  pow stańczem u  
dostaw ę 30 sam olotów

M O B IL IZ A C JA  O BU  ST R O N

B E R L I N .  31. 7 W e d le  don ie­
sień z L izb on y ,  ob ie s trony  wal-

Wfadzeadwoftackte
kontrolują adwokatów
Rada  A d w o k a ck a  w a rs za w  ika 

postanow iła  os ta tn io  d e iegow ac  
sw ych  cz łonków  na pos iedzen ia  
oddz ia łów  sądu g ro d zk ie go  w W a r ­
szaw ie, ce lem  skon tro low an ia  spo­
sobu w ykon yw an ia  czynnośc i  za ­
w o d o w y ch  p rzez  cz łonków Izby  A d  
w okack ie j .  , t

Mistyczna żona
odwiedziła Kowalskiego
P O Z N A Ń ,  31. 7. O sadzonego  

przed  m ies iącem  w  w :ęz ien iu  w  
R aw ic zu  m a r ja w i tę  K ow a lsk iego ,  
o d w ie d zń y  w  tych dniach tr zy  
m a r ja w itk i .  p rz yb y łe  z P łocka , 
m ędzy  innem i „m is t y c zn a  żo n a "

K o w a lsk ie g o  W itu ę k a  ł  s y nkiem-

t rw a łe j  w o jn y  dom ow e j i p ow o łu ­
ją  pod  b roń  r e z e rw is tó w .  R ząd  
m adryck i  z o rg a n iz o w a ł  oddz ia ły  
pospo l i tego  ruszen ia ,  z łozone ze 
zw o len n ik ó w  zw ią zk ów  le w ic o ­
w ych . P od ob n ie  pos tępu ją  po­

wstańcy ,  k tó r zy  o r g a n izu ją  rrrli- 
c ię  narodową, sk łada jącą  się ze 
zw o len n ik ó w  p ra w ic o w e j  o r g a n i ­
za c j i  „ F a la n g a  h is zpań ska " .  D o ­
w ó dz tw a  tych  fo rm a c y j  spraw’ u je  
syn by łego  dyk ta tora  A n to n io  P r :  
mo de R ivera ,

John ‘ em S im on ‘em, aby  uzyskać 
sa tys fa kc ję .  W  1934 r. M ac  M a ­
hoń w y s ła ł  p e ty c ję  do k ró la  Je ­
rz ego  V , w  k tóre j  p ros i ł  o docho­
dzen ie  z pow odu  zach ow an ia  się 
2 a g en tó w  p o l ic j i  ś ledcze j.  Zm u­
szono go, ja k  zezna je ,  do c o fn ię ­
c ia tych  zarzu tów .

M ac  M ahoń  raz  je s zcze  o ś w ia d ­
cza, że n ie chc ia ł  w y rzą d z ić  k ró lo ­
w i żadne j  k rzyw d y ,  a je d yn ie  
chc ia ł  zw?*ócić u w a gę  na sw o je  
p re ten s je .

Pu  przes łuchan iu  M ac  Mahuna 
odroczono  p roces  do na jb l iż sze j  
sesj i  t ryouna lu  z udzia łem  p rz y ­
s ięg łych .

Zipana na stanowisku
kuratora DKr. w im uK iego?

W I L N O ,  1 « .  W  W i ln i e  k rą żą  
pog łosk i,  że  z n o w ym  rok iem  
szko lnym  ustąp ić  ma. kurator  O- 
k ręgu  Szko lnego  W i leń sk ie g o ,  p. 
Sze lą^ow sk i.  N a  s tanow isko  tu 
ma być  pow o łany  do tychczasow y  
ku ra to r  O kręgu  Szko lnego  w K ra  
kow ie ,  p. Godecki.

Rząd eit{  u  liski zdsea Ezbfe Gmin
Nie m iw if o Hiszpanii

L O N D Y N ,  31 7. Izb a  gm in  u- n ie dowodzi,  iż  rząd  b ry ty jsk i  ją
ch w a l i ła  jed n om yś ln ie  od rocze ­
nie ses j i  do 29 paźdz ie rn ika  z tem 
że g d y b y  tego  w y m a g a ła  sytua­
cja, I z b y  zb io rą  się w cześn ie j .  P o  
tej u chw a le  p rzys tąp iono  do dys­
kusji  o po l i ty c e  zag ran ic zn e j .

N o e l  B aker  (L a b o u r  P a r t y )  
m ów ił  o w ypadkach  w H is z p a n j i :  
Nie: w y s tę p u jem y  za tem, by  rzad  
b ry ty jsk i  in t e rw e n io w a ł  w tych 
spraw ach, a le  żądam y, aby udz ie ­
lał r ządow i h iszpańskiemu w s ze l ­
k ich  u łatw ień , k tóre  mu należą 
się w m yś l  o b y c za jó w  i p ra w  m ię 
d zynarodow ych .  Żądamy, ao y  nie 
u zn aw a ł sp iskow ców  w o jsk o w ych  
i aby nie  p r z y zn a w a ł  im pra w  
s trony  w a lc zą ce j ,  żądam y w re s z ­
cie, aby  u zy ł  w sze lk ich  swoich 
w p ły w ó w ,  by zapobiec  in t e rw e n ­
c j i  innych  m qcars tw  ) na. rzec? 
dyk ta tu ry  w o jsk o w e j .  C a la  Izba  
— m ó w i ł  N o e l  B aker  — ipa in f o r ­
m ac je  o tem, że pewne mocar­
stw a udzielają po/n°cy powstań­
com. Żądam y s tan ow czo  cd rządu 
aby przeciw staw ił się ta k ie j  inter 
wencji i aby pamiętał, że legalny 
prezydent Hiszpanji, wielki l>b= 
rał i m ąż stanu, w ra z  ze s w y m 1 
stronn ikam i w a lc z y  o w ie lką  
sp raw ę  w o lnośc i  i d em okrac ji .

Na zakończenie Noel Baker po. 
ruszył spraw ę Gdańska, żądając 
aby rząd zmobilizował opinję na 
rzecz obrony praw  L ig i Narodów  
w  Wolnem Mieście.

M ac  E w en  (k o n se rw a ty s ta )  
dow odz i ł ,  że w  H is zp a n j i  w a lc zą  
ze sobą sk ra jne  sk rzyd ła  p ra w ic y  
j  l ew icy .  j

Ruberts  ( l ib e ra ł  o p o zy c y jn y )  
o ś w ia d c zy ł :  S p raw a  h iszpańska
nie  je s t  zagad n ien iem  w y łąc zn ie  
w fw n ę t r z n e m  hiszpańskiem . W . 
B ry tan ja  n ie  m o g ła b y  spog lądać 
z zad o w o len iem  na u tw orzen ie  
się n ow e j dyk ta tu ry  w o jsk o w e j  
nad b rzegam i M o r za  Ś ródz iem ­
nego. O becny  rząd  h iszpański jes t  
republikańsk i i  l iberalny,. R o z r u ­
chy, k tóre  t r w a ją  od ch w i l i  za­
kończen ia  w\ borów  w  H iszpan j i ,  
są d z ie łem  kół w o jskow ych  M ów  
ca żąda, aby  rząd  b ry ty jsk i  nie 
był bezs tronnym  w te j  walce , 
gdy  i  in teresy  W  B ry ta n j i  w y m a ­
ga ją  zw y c ię s tw a  obecnego  rządu, 
a sukces pow stańców  by łby  kię 
ska d la po l i tyk i  za g ia n ic z n e j  W . 
B ry ta n j i .  R ząd  b ry ty jsk i  n ie  po 
w in ien  in te rw en jo w ać ,  a le  gdyby  
rząd  hiszpański chc ia ł nabyw ać  
broń w  A n g l j i ,  to  pow in ien  uzys­
kać  w sze lk ie  u ła tw ien ia .

Podsekr. stanu w  M . S. Z. 
Cranbourne, o d p ow iad a ją c  w irnie 
niu rządu na różne  u w a g i  i za 
pytan ia ,  o ś w ia d c z y ł :  R ząd  b ry ­
ty jsk i  w ca le  n ie zam ie rza  obecn ie  
uznać aneks ji  A b is y n j i .  D a le j  
C^ancourne poświęęcił kilka słów 
spraw ie gdańskiej, podkreślając, 
że  rząd brytyjski nie odstąp ił  i 
nigdy nie odstąpi W ys. Rom iaa 
rza L ig i Narodów Lestera, któ­
rego działalność wysoko ceni.

P o ło ż en ie  w  H is zp a n j i  —  m ó­
w i ł  C ranbourne  —  budzi zan iepo ­
ko jen ie  na ca łym  św iec ie .  P ism a  
donos iły  o sprzedaży  sam olotów  
do H is zp an j i ,  są to sam oloty  oso­
bowe, na tę. t ran zake ję  n ie  po 
trzeba  by ło  żadn ego  ze zw o len ia  
r ^ d u  b ry ty jsk ie go .  C c ry w iś c ie  

iż  Jranza łęc j i  t e j  dokopano,

aprobu je . Jest to t ran zakc ja  han­
d low a  p ryw atn a ,  k tó ra  zupełn ie  
n ie  do tyczy  rządu. R zą d  b r y t y j ­
ski nie o t rzym a ł  żadnych  zam ó­
w ień  na sprzę t  w o jen n y  z H is z ­
panji,  a g d y b y  o t r zym a ł  zam ó­
w ien ie ,  to p o trak to w a łb y  je  zgod ­
nie z p raw em .

P o w ta rza m ,  po łożen ie  w  H is z ­

panji jest bardzo skomplikowane. 
Im mniej będziemy o njtm  mówić 
tem będzie lepiej. W szystko ca 
mogę powiedzieć na ten temat, to 
że w im leniu W . B rytan ji zapew­
niam naród hiszpański 1 Izbę bry­
tyjską, że rząd brytyjski w zatar­
gu wewnętrznym  hiszpańskim  
nie podjął i nie podejmie żadnej 
nielojalnej akcji.

C z 3 5  p r z y j ą ć  w  u r z ę d a c h

C d  g o d z , 1 0  d o  1 2
P  p re m je r  w y d a ł  zarządzen ie ,  

do tyczące  p r z y jm o w a n ia  in te re ­
santów’ w urzędach. «

W e w szystkich urzędach w dni 
urzędowe obowiązuje jednakowy 
czas przyjęć od goJz, 10 do 12 .

Interesanci zam iejscowi, któ­
rym  oko licznośc i od nich n ie za ­
leżne częs tokroć  u n iem oż l iw ia ją  
p rzyb yc ie  do urzędu w oznaczo­

nym czasie, m ogą  być p rz y jm ow a *  
ni poza god z in a m i p rzy ję ć .

U je d n o s ta jn ie n ie  czasu, p r z e ­
znaczonego  na p r z y ję c ia  na ca­
łym  obszarze  R zec zyp o sp o l i t e j ,  
m a duże znaczen ie  d la  o b y w a te l i ,  
k tó rzy  odtąd nie będą  ju ż  po tr ze ­
bow a l i  t rac ie  czasu i e n e r g j i  na 
zas ię gan ie  in fo rm a c y j ,  k ipdy  h 
jak im  urzędz ie  będą m og l i  by( 
p rzy jęc i .

W ppbSiżn imnieckief
wylądował wicssó. Bobkowski

C Z Ę S T O C H O W A ,  1. 8. (T e l .  
w ł . ) .  W ie lk ie  w ra żen ie  w  całej 
oko l icy  w y w o ła ła  w iadom ość  o 
lądow an iu  po lsk iego  balonu koło 
s tac j i  K łom n ic e  na l in j i  k o le jo ­
w e j  C zęs tochow a  —  K o lan a ,  w  
od leg ło śc i  23 km. od C zęstocho­
w y  w  k ierunku na północ. N e  
m ie jsce  lądow an ia  p rz y b y ł  p rzed ­
s ta w ic ie l  p o l ic j i ,  k tó ry  ustalił ,  że 
balon, k tóry  opadł, n a zyw a  się 
„K a t o w ic e " ,  pos iada  po jem ność  
1200 m. sześc iennych  i w y le c ia ł  
w ie c zo rem  z .Jabłonny, gd z ie  je s t  
s ta c jon ow a n y  Ba lon  by l  p i lo to  
w a n y  p rzez  kpt. S tenc la  z 2 ba- 
ta l jonu  ba lon ow ego  w Jab łonn ie  
L e g jo n o w e j .

W  gon do l i  balonu zn a jd ow a l i  
ś:ę :  w ic e m in is te r  kom unikac ji
inż. Bobkowski,  któremu, jak  
w iadomo, pod lega ją  sp raw y  lo t ­
n ic tw a  kom un ikacy jnego ,  tu ry ­

s tycznego  i spor tow ego ,  sen g c n .  
Zarzyck i,  płk. W o ls z le ge r ,  k ie ­
row n ik  r e fe ra tu  b a lon ow ego  w 
depa rtam enc ie  ae ronau tyk i  w 
n rn .  sp raw  w o jsk o w ych  oraz  d y ­
rek to r  p ań s tw ow eg o  insty tutu 
m eteo ro lo g ic zn eg o  P la ton .

Jak  się dow iadu jem y ,  p rz eb ieg  
lotu był zupełn ie  norm alny .  Za 
w zg lęd u  na pow a żn e  zachm urze­
nie, balon lec ia ł  nisko, bo p rze ­
w ażn ie  na w ysokośc i  700^800  m. 
L ą d o w a n ie  balonu odbyło się bez 
w ypadku . L o t  nos ił  charak te r  ba­
daw czy ,  m ia n o w ic ie  w ic e m in i ­
s te r  B obkowsk i p ra gn ą ł  zapoznać  
się b l iże j  z w arun kam i lotu balo­
nem, zaś dyrek to r  P I M ‘u stud jo- 
w a ł  w aru n k i badań m eteo ro lo ­
g ic zn y ch  z balonu.

B ezpośredn io  po w y ląd ow a n iu  
w szyscy  lo tn icy  v ,w jechali  do 
W a rs za w y .

WE

Sąsiada ę o lr io w a
N ł wczorajszych giełdach waluto­

wych /anatowano wyraźny spadek 
franka francuskiego, który objawił Się 
w iurmie silnej zwyżki prawie wszy­
stkich walut, notowanych na giełdzie 
paryskiej. Zjawisko to tłumaczyć na­
leży —  jak już przed . paru dniami 
zaznaczono —  szeregiem względów, 
zarówno natury wewnętrzne - fran­
cuskiej, jak i charakteru zagranicz­
nego. Jeżeli chodzi o teren wewnętrz­
ny, to właśnie teraz ujawniają się 
dość poważne trudności, na tle po- 
drożena robocizny. Trudności te gro­
żą upadłościami szeregu pizedsię- 
biorstw, a pozatem wzrostem bezro­
bocia oraz spadkiem eksportu.

Jednocześnie ujawniło się znacznie 
mniejsze od spodziewanego odpięże- 
nie, co znalazło wyraz w  stosunkowo 
nieznacznej repatrjacji wywiezionych 
zagranicę kapitałów. Wrcsz.ie —  
b: ak wkidomości o subskrypcji bo­
nów interpretowany jest juko sto­
sunkowe niepowodzenie pożyczki. 
Jeżeli chodzi q teren międzynarodo­
wy, na sytuacji zaciążyły przedew­
szystkiem wypadki Lszpańskie.

Na giełdzie paryskiej notowano 
dziś; N ow y  York 15-18 (a więc bli

sko górnpgQ punktu złota —  15 10) 
wobec 15-15 i pól wczoraj, Londyn 
76-18 wobec 7o.01 (niewiadomo czy 
angielski fundusz walutowy rozpo­
czął w  związku z tem interwencję), 
Zurich 495,90 (jest ta górny punkt 
złota, V/obec czego złoto może odpły­
wać do Szwajcarji) wobec 494-S7i 
Amsterdam (górny punkt slota,
wobec 10-Ż9 i pól, wreszcie Belgję 
256 00 (a więc wciąż niżej od gornego 
punktu zolta) wobec 255.50.

• Tl
vr

w  d n : u  1 s i e r p n i a
Wczora j zebranie giełdy me od­

było się.
Tendencj; dla papierów procento­

wych. i akcyj utrzym ma.
7 proc. poż. stabilizacyjna 45.25; 

3 pi-oc, poż. inwestycyjna I om. 
61,60, I I  em 60.50; 4 proc. poś. kon­
solidacyjna 42.50; S proc, poż- z r. 
1925 (P il lonowska) 5C.25 (w  proc.);  
7 proc. poż. śląska 48.25 (w  proc ) {  
7 proc. poż. m. Warszawy (magii 
strat) 48.00 (w  proc.).


